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Dotyczące Polski*

BERLIN, NPD, po niemiecku, 31.V. godz*l6.15. . ,. __ ^
ż'' Dzisiejszy Voelkisoher Bobachter zamieszcza korasponadR-

. cię z Galicji o nowó-utworzonej galicyjskiej dywizji S.S,, skła- 
dającej się z ochotników ukraińskich'. Dopiero 4-y tygodnie temu 

"gubernator Galicji, S.S.Brigadefuehrer dr.Waechter zezwolił na 
utworzenie tej brygady, 0 jej tworzeniu ogłoszono dopiero kilka 
“dni temu, i odrazu miasta zapełniły się Ukraińcami w malowniczych 
strojach, dążącymi do punktów zbornych by się zaciągnąć do tej 
dywiz ii.* Cyfra ochotników wzrasta z dnia na dzieńjJ Niedawno w Ko- 
łomyji odbyły się^demonstracje, o których warto wspomnieć. Wyglą­
dało to tak : ulice udekorowane, z okien i balkonów' zwieszały się 

* : ręcznie tkane dywany, chorągwie ze swastyką i galicyjskim lwem
na niebieskim polu, zaś dziesiątki tysięcy ludzi stało na ulicach, 
z rękami pełnymi kwiatów, wymachując małemi chorągiewkami. Mężczyź­
ni, ubrani byli w swoje wyszywane koszulo, kobiety w barwne suknie 

,;U- ■ i chustki ' na głowach. Trębacze zwołali wczoraj mieszkańców, za­
wiadamiając'ich, że ich synowie mogą się stawić dla obrony swego 
kraju. Ochotnicy przybyli zo wszystkich ziem między Dniestrem 
i Prutom. Z gór karpackich zeszli Huculi, owo wojownicze plemię 
górskie, które tak często na przopojonej krwią ziemi Galicji 
bronić się musiały przociwko powodzi Bo wschodu. >

Przód bramami miasta stoją ochotnicy w długich szorogach. 
Noszą oni odznaki nowoj dywizji S.S,, a wielu z nich takżo starę . 
znaki ukraińskio z roku 1919—20* Jost między nimi grupa studentów 
ukraińskich, później przechodzą ochotnicy z miast i wsi, wroszeio 
starzy żołnierze ukraińscy. Walczyli oni kiodyś pod dowództwom 

" acwych pułkowników i innych zasłużonych oficorów ukraińskich po­
chodzenia austryjąckiego, przociwko bolszewikom, w latach, kiedy 

" inno narody tylko dobatowały.'Doszli oni zwycięskim marszu aż do
Kijowa, świadomi togo, że tylko obalonio bolszowizmu może zapewnić 
istnionio ich ojczyzny. Począwszy od roku 1939 aż do wojny na 
wschodzio przożyli oni wszystkio okropności panowania- bolszewic­
kiego, Nioktórzy z nich fałszują nawet daty urodzonia, by tylko 
być przyjętym do wojska. ..

MOSKWA, po niomiocku, 30.V. godz.21.30,
’ * Niodawno grupa żołniorzy austryjackich oddała się dobro­
wolnie do tniewoli. Żołnierz 106 pułku gronadiorów zoznał, że w Wied­
niu ludność ciorpi głód. Z samego nana widuje się grupy jońców ■ 
pod eskortą policji, prowadzonych na roboty. Są wśród nich Fran­
cuzi, Ukraińcy, Grecy, Polacy i Czesi,
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BREMA, po angielsku, 30,V. godz.17*05,
W ciągu trzech ostatnich lat, pod kierownictwom admini­

stracji niomiockioj, produkcja rolna Gon.Gub. znacznio wzrosła, 
skutkiem czogo żywność można obocnio wywozić do Niemiec.
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Tik donoszą z Kuibyszowa, Litwinow ma przygotować spotkanie 
Roosevolta zg Stalinom w Teheranie. Stalin, jako warunek spotkani , 
wysunął przyłączcnio północnej Porsji do Związku 
■nrzvczom oczywiścio -nio wiadomo, czy stolica Porsjx zajęta będzio 
p?zlz arm?S c^orwoną tylko na czas spotkania Stalina z RoosovoltenH

TRANS OCEAN, po angielsku, 3G.V. godz.19.10.
Krążą pogłoski, żo Churchill opuścił Gibraltar, udając 

się do Algieru, gdzio ma się spotkać z generałom Giraud i gonora-
łon do Gaullo•

MOSKWA, po rosyjsku, 30,V. aodz.ll.15i.V/szy'st“feio gazoty zamieszczają dzisiaj artykuły z poWodu 
25®eio locia śmiorci Płochanowa*

* E’VJar o s łl^aki pisze w Prawdzie, źo Piochanott utworzył 
pierwszą organizację marxiat owaką w Rosji. PlochanoW nie Sie z bolszewikami, alo Lenin fcrakfcowdł go z wielkim ozacunkion, 
a Stalin włączył do listy wybitnych Rosjan, których mówił, od 
piorąjąc zarzuty agitacji niomiookioj w roku 1941*
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PARYŻ, po francusku, 30.V. godz.13.00'.
Przemówionio Roborta do Boauplan. wiolu wybitnych ludzi 

przoszłośoi byłoby toraz napowna z nami,. Gzy naprzykład Domosto- 
nos przyłączyłby się do zdrajoów z Londynu i Algioru ? A °^y Voltaire .który nionawidził Żydów, nie byłby narodovfym-socjalijtą?
W dalszym oiągu pogadanki Robert do Boauplan dowodził, zoViotor 
Buso. jak to wykazuje; jogo sztuka LosBurgrnvos i pewno 3ogo artykuły, był absolutnym zwolonnikiora współpracy nlonio cko«fran- 
Sakioj, wiorząo, źo tylko ona uratowaó możo Europę.




